
Na konferencji prasowei 
wobec 350 dziennikarzy 

dr ~ohn demaskuje 
tajne plany Adenauera 

i hitlerowskich generałów 
w związku z ,,'europeiskq 

wspó\nołq 
b " o ronnq 
lł!lłLIN (PAP). - W dl'lłu t 1 

bm. b. prezyd..,t bońslcieqo urzę­
du oc.hrony kon.stytucjt, dr Otto 
John zł<>tył na konf&rencJI pruo­-r w Berłln le wobec 350 dz!en­
nlkar:ry z NRD, N emiec zachod­
nich l z zaqranlcy ośwladc-.•h&, 
w którym snrien:lzlł m. ift.: 

Przede wgzystkim ~agnął­
bym wyjaśnić, że Ja sam 
chciałem, by się odbyła nasza 
obecna konferencja prasowa i 
spowodowałem zorganizqwa­
nie jej - zależy mi bowiem 
bardzo na tym, by przemówić 
do światowej opinii publicz­
nej. 

Kto mnie ma lub kto ma o 
mnie choćby w przybliżeniu 
właściwe pojęcie, wie, źe nie 
jestem komunistą. Historyjki, 
które rozpowiada się teraz o 
rMjej trwającej rzekomo od 
lat współpracy ze Wschodem, 
są . zupeŁnie niedorzeczne i u­
ważam, że zajmowanie się ni­
mi byłoby po prostu poniżej 
mojej godności. Jestem tu dla­
tego, że powodu.ie mną troska 
a lo.sy narodu niemieckiego i 
ponieważ. nigd:z.ie na Za-cho-

Parlament lrancusld 
odroczy\ q\osowan\e 
nad rewizją 
konstytucji 

dzie, z. ~ością zaś nigdzie 
w republice .z.wiązkowej nie 
otrzymałbym do dyspozycji ta 
kiej trybuny. Zbyt już ctaleko 
posunęła się naprzód w repu­
blice związkcwej odbudowa 
tych sił, które ongiś doprowa­
dz.iły do władzy i utrzymywa­
ły u władzy hitleryzm. 

Po dojrzałym namyśle po­
stanowiłem udać się d rJ NRD 
i poz06tać tu, ponieważ widzę 
tu najlepsze możliwości dzia­
tania na rzec.z. zjednoczenia 
Niemiec, a przeciwko groźbie 
nowej wojny. 

Kiedy w grudniu 1950 roku 
objąłem me stanowisko w re­
publice związkowej, żywiłem 
łudzenia, że współpracuję 

nad budową nowych Niemiec, 
które - oczyszczone od hitle­
ryzmu - dadzą wszystkim 
Niemcom moż1iwość pokojo­
wego rozwoju. Zamiast tego 
mamy dzisiaj podzielone Niem­
cy, zagrożone przekształce­
niem się, w toku rozprawy 
między, Wschodem a Zacho­
dem, w widownię nowej woj­
ny, która nie tylko ści'lgnęła­
by na nas nowe niesłychane 
cierpienia, lecz która znis:oczy 
łaby faktycroie P<>ds.tawy na­
sz.ej egzystencji narodowej. 

K<>n'luntzm - bez wząłędu na 
to, czy chcemy teqo czy też "Ile 
- je.t dzis a.j rzecrywi$łO!lcią, 
która obejmuje blisko poi.-ę 
wszystkich IU.dZ\ :zam lesń<ulą-\ 
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Inicjatywa załogi ZPB 
chłopów z Górek 

im. Ma. chlewskiego 
Grabieńskich 
naśladowców znajduje co.raz więcej 

Rozszerza si~ 
współzawodnictwo 

chłopami robotnikami między • 
I 

Gdy na sali uciszyło się 
trochę, przemówił przewod­
niczący Gminnej Rady Naro 
dowej, Syruch. 

- To bardzo uroczysty dla 
nas dzień, ws:z.y~y u nas we 
wsi przejęli się tym, że bę­
dą WSipółzawodniczyć z wa­
mi._ 

Zwracał się w tych sło­
wach do li~nie zebranej de­
legacji robotników z łódz­
kich zakładów dziewiar­
skich im. Fi.ndera, która przy 
była do Woli Wiązowe1 w 
pow. laskim, by odpawie­
d.z.ieć na apel załogi zakła­
dów im. Marchlewskiego i 
podpisać umowę. 

półroc%ny plan produkcji z.aś 
wyko.na z półpro~e„rową nad· 
wyżką, oszczędzając przy tym 
59.794 zł. 

Oddział kra)alnl z:mnleJszy 
i!lość odpadków o i),5 procent, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

zempłarz obowiązknwy 

Studenci 
wystawę 

koreańscy zorganizowali w Łodzi 
obrazującą życie swego narodu 

rocznicy wyzwo­
lenia Korei z niewoli Japońs.kiej 
gru1>a studentów koreańŚklch 
znajdujących slę w Lodzi zorga­
nizowała w WDK przy ul. Trau­
rutta 18 wystawę obrazującą ży. 
cle narodu koreańs~lego. 

W uroczystości otwarcia wysta­
wy, która odbyła się w dnlu 
wczorajszym. wzleU m. In. udział: 
I sekretarz KL PZPR Jabłoński 1 
I przewodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi Geraga. 

- No, nareszcie zabie­
rzemy się do nich solidnie! 
- powiedziano na naradzie 
w Prezydium RN dotyczą­
cej walki z chuligaństwem. 

- Ale do kogo i w jaki 
sposób? 

- Po pierwsze: do pija­
ków-chuliga~ów; po drugie: 
w „izbie wytrzeźwień" ... 

- A co to takiego? 
..:_ Postanowiiiśmy urzą­

dzić komfortową „lecznicę' ' 
dla pijaków, których bę­
dzie się tutaj doprowadzać 
z ulicy. 

- I co dalej? 
- Tam przejdą oni sze-

llAR.Vt (PAP). - Dnia 11 bm. 
w qodzinach wie.c:zomyc:h odbyło 
cle w Zq~zenlu Narodowym 
ołofo'Wanle w $J>f'-1• wnni„u 
ddJMy nad rewlz.Jll ~ji. 

cych świat. Przypusz.c:z<m • lu'o 
l)(>bo2ne życzenie, 2e mo2na qo 
„wytępić", Jest ·takim samym id o 
tyzmem Jak ~za H;tf...,.a. kłóry 
chciał wytępił chrześcijaństwo. 
Zrozumle.11 to mądrzy Anqlicv i 
wo~ teqo starają się znafe-tć 
modus vivendi z k<>n'lunlstycr>ą 
połową kult ziemski•!· Nie chcą 
Jeón4tk teqo zrozumieć Ameryka­
nie. Sąd~ oni. te moqą wc:z.eśn &J 
lub póthl•J za pomocJl nowej 
krucjaty przeciwko W9Chodowl 
usun11t lub zmieść komun :un ze 
łwlat.11 I przyqotowują wojnę. 

Przewodniczący odczytał tri, 
do czeqo :robow;ąz:ui. sl ę qro­
mada: obow:iązko- d~tawy 

;rt-oia dla państwa zakończy na 
t 4 ser-pnia, przy czym zbioro­
wa, manlffftacyJni11 dostawa od· 
btdzl• sit w dnl\I l3 bm., s.at­
cty z ąospod.irzy odstawi m1e­
si9Cl'lnl• tO 11tr6w ml&lta 1t0n .~d 

plM>, a pod.atek ąruntowy wpła­
cony zostanl& do t 5 pażdzl•~„1. 
ka. W 6' :r:obO<wiązuJe sit rów­
nież zwiększyć stan poąłowu 

Jak naJszybeleJ wywi;iz.ać slę 1: obowtiizku wobec państwa ..! oto 
ambicja wielu <:hłonów z rrom. Brójce. 

reg „ zabiegów". Zacznie się 
to od płukania żołądka. 
Później gościa się umyje, 
ostrzyże i ogoli, następnie 
ubierze się go w czystą pi­
żamę i u.loży grzecznie do 
snu na czystej pościeli , 
przy czym będzie mv.sial w 
tej izbie spać co najmniej 
pięć godzin. W tym czasie 
doprowadzi się do porząd­
ku jego garderobę. A kiedy 
już gość się obudzi, znaj­
dzie na stoliczku rachunek 
za te uslugi, uiś~i go i ... 
może iść do domu. 

Witks:zokL\ 360 ąłosów pr-tt­
ctwlto 161 Izba postanowił• 061"0-
czyć deb•ł9 n.i r-•wizJ4 kon.,..-y­
tucjl do późnej Jesteł'll br. 

R-1zJa konstytu<;)I ma na ce4u 
pl"'Zeforsowanl• ratyflł<lieli ul<ł.il· 
du o „annll eJl"Of)4JSlde)". 

Au1'C>ł"rf proJelctu .--t:r:JI lcotl­
«ytuejl zmieruJą do teqo, by u­
chwała odrzuconil bezwZQlędną 
wlęksZOśc ą prz- Radę Repuhll­
kl rnoqł• być przyjęta zwyl<>lą 
większością deputowanych, • n.e 
więk~ścią, bezwząlędn4. 

SAMOWOLA WŁADZ 
UtHODNIEGO BERL.INA ' 

BERLl!\. - Wtadze zach'XI· 
niego Berllna przetrzytnu)ą od 

<> sieJ"pnia be-iprawnie w aresz· 
cie przewodn.czącego Zwią«ku 
Pisarzy Niemieckich. Manfreda 
W1esnera. Wiesner zos tał are· 
sztowa.ny. ponieważ znaleziono 
w jego m ieszkaniu rezolu<!;ę 
wzywającą do rozszeneni.a crto­
s unków kul turalnych między 
obu częściami Niemiec. 

DELEGACJA SEJMU FlłlSK\EGO 
ZLOtYŁA WIENIEC W MA.UZO· 
LEUM W. LENINA I J. STAL.\ltA 

MOS KW A- Bawiąca w ZSRR 
dete~acJa deputowanyoh lin· 
sk!oh z przewodniczącym 813J· 
mu K. Fagerholmem n.a czele 
ztotyte. 10 bm. wieniec w Miu· 
zoteum Włodzimierza Lenina i 
Józefa Stalina. 

SYTUACJA W KOLONIACH 
PORTUGALSKICH W INDIACH 

DELm. - W koloniach por· 
tus:ralsklch na terytorium Indii 
wzmaga slę ruch na rzecz przy· 
łączenia tych kolonii do Repu· 
b!lki Hinduskiej. W kolonii por 

f tugals kieJ Nagar-Awon! s~d 
I~ panowania portullalsklego "-J'· 

zwoliły się 63 Wsie z ogól'le; 
llczby 72. 

.wtadze portugalskie odpo·Wi<! 
dzlaty na te ostrymi represj<tm1 
! wzmnże.ntem przygotowań WO· 
Jennych. . 

PROPAG.\NDA MILITARYZMU 
~A TERENIE AUSTRII 

WlEDEię. - W dzlent11ku 
•• Oesterrelchische Volksst!mme' 
ukazał się aM:ykuł stwlerdza; a 
oy te w zachodniej Austrii u 
~wnrzono spe<:Jalny aparat w 
~.elu oropa~wanla !det mlll~a 
.-vzmu, raszyzmu 1 •• anschlus 
qu••. 

W toku teąo l"O:zwoju wydarzeń 
rzad zwi4rlcowy Niemiec zacf'lo<I· 
nich stał się w wyn~ku układów :r 
Bortn t Pilryta n,.,-zędz:tem pollty· 
k " ilmMykańsld•J w Europie. Do 
-&J wojny ze Wschodem Am&­
rykanle potrzebują :żołnierzy r. .e. 
mlecklch. Szczeq6'n~ po:iądiłnl 
•ll dla nich przy tym - rzecz J~ 
sna - pr:red& wszyst'\<lm cl, ldó­
rych ftle tylko nie nauczyła n ·­
czeqo katastrofa Niemiec, lecz 
kt6!"zy od teqo czasu czekafą Je­
dynie odpowlednle-j chwili, by 
móc ~ąć odwet za klęskę z ro­
ku 1945. 

Dlatego tet -..v Niemttech 
zachodnich są d.zisiaj mów rru 
le widziani najz.acieklejsi hi­
tlerowcy i militaryści. 

Ws.z.ędz.ie - w administra­
cji, w gospodarce, w przemy­
śle, na uniwersytecie, gdzie­
kolwiek rzucimy okiem. są 
imowu hitlerowcy, a wraz z n i 
mi odżył znów ten sam duch , 
który doprowadził naród nie­
miecki do totalnej katastrofy. 
Amnestia dała oboonie moż­
ność rehabilitacji nawet tym 
wszystkim hitlerowcom, któ­
rzy ukr:vli się w 1945 roku. 
ażeby ujść przed zasłużoną 
karą. 

Wiem bardzo dobrze, że 
wiP.'ke intensywną realizacją 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

o to proc. 

Oklasiki towarzyszyły zo­
bowiązaniom gromady. To 
przedstawiciel·a załogi ZPDz. 
im. Findera dziękowali chło 
pom z Woli Wiązowej za ich 
zrozumienie dla potrzeb mia 
sta i dla potrzeby stałego 
rozwoju produkcji rolnej. 

Odpowiedzieli też zaraz 
swoimi zobowiązaniami. Od­
czytał je przedstawiciel za­
łogi, Włooarski, który pod­
kreślił, że wystąpienie gro­
mady Wola Wiąz.owa przy­
czyni się do zacieśnienia wię 
zi miasta ze--wsią. 

Do czego więc zobowiąza­
ła się załoga ZPDz. im. Fin­
dera: 

Zmniejszy odpadki na c-1dl" 
niach o ok. 0,1 proc„ co da "'5.Z· 
czędność około 210 kq pnęd~y. 
wartości ponad 6 tys. zł, wyqo­
spodaruJe w druą im pół~o~zu 
br. t2.945 !<1 eł dzi„wiarsl<lch. 

W Niemczech zachodnich 

Fabrykanci przy pomocy policji 
chcą wprowadzić łamisłraików 

do fabryk 
BERLIN (PAP). - Potężne 

strajki metalowców Bawarii I 

pracowników przedsiebiorstw 
komunalnych Hamburga trwa 
ją z niesłabnącą siłą. 

11 bm. w trzecim dniu stral 
ku metalowców bawarskich 

talme pikietujących robotni­
ków. 

11 bm. przystąpili również 
do strajku robotnicy fcbrykj 
Grundiga w Norymberdze. 

w. zakładach Strajk 
atomowych w USA 

doszło do starć między robot· NOWY JORK (PAP). - Ro­
nikami a policją. Właściciele botnicy zakładów atomowych 

w Paducach (stan Kentucky) 
przedsiębiorstw usiłowali z.no- postanowili rozpocząć 12 bm 
wu przy poparciu policj'. wpro strajk dla poparcia żadania 
wadzić łami&trajków do fa- podwyżki płac. Zapowiedziano 
bryk. Jednakże pikiety straj- również strajk robotników za­
kujących udaremniły te pr6-,kładów ałomowYch w Oak 
by. Policja zaatakowała bru- Ri~e 

Na zdjęciu: J. Rewicz l Fr. Kanlorsk1 wyładown.11' worki ze 
zbożem dla państwa na 1tacJI kolejowej w Andrzejowie, 

Wysokie odznaczenia 

dla księży· i działaczy katolickich 
1 

- Dobry pomysł! Kiedy 
go wprowadzimy w życie? 
Bo zdaje się, bedzie to 
pierwsza tego rodzaju re -
welacja w Polsce? w lodzi 

W salach· Prezydium RN 
m. Łodzi w obecności zapro­
szonych gości, posłów na 
Sejm PRL ob. ob. inż. Ur· 
bańc.zyka i Plew'u1sktiej, dzie­
kana Akademii Medycznej 
prof. Bagińskiego, działaczy 
Frontu Narodowego i Cari­
tasu przewodniczący Prezy­
dium RN ob. Bolesław 
Geraga wręczył księżom i 
działaczom katolickim z te­
renu Łodzi wysokie odzna­
czenia państwowe, nadane 
im przez Radę Państwa z. 
okazji 10-lecia Polski Luda-. 
wej. 

Przed wręczen!em odzna" 
czeń ob. Geraga powiedział 
m. in.: 

- Cenimy f otaczamy 
opieką duchownych, któ­
rzy w swej działalności 
kierują się polską racją 
stanu i pracują dla dobra 
ludu. Nasza dzisiejsza uro­
czystość świadczy niezbi· 
cie o tym, ze kościół ka­
tolicki ma w Polsce swo­
bodę działania., zagwaran­
towaną Konsfytucją I po­
rozumieniem między Epis­
kopatem i Rządem. 

Złote- krzyźe zasług! otrzy­
ma li: ks. Stanisław Gra­
bowski. kapelan cment&ria 
na Zarzewie, ks. prałat z 
parafii Zbawiciela 'Franci­
szek Jeliński, ks. kapelan 
mjr. Wiktor Kłosowicz, ks. 
Franciszek Kulesza z para­
fii św. Jerzego, prot. Semi­
narium Duchownego ks. Sta­
nisław Pniewski oraz ob. 
Stefania. Skwa.r<"zYńska, 
prof, Uniwersytetu Łód e­
go. 

Srebrne 
otrzymali: 

krzyże zasłu~t 
proboszcz para. 

fil na Retkini k.s. Roman 
Li•-:?wski, k.s. kapelan Jan 
Arcab, proboszcz pa.rafii 
św. Franciszka - ks. Jan 
Fijałkowski ora?: ob. Wiktor 
Ostrowski, prof. Uniwersy­
tetu Łódzkiego. 

W imieniu odzmo>czonych 
zabiera głos ks. Stanisław 
Grabowski: 

- My księża polscy wY-

- Tak jest! Czekamy 
tylko zatwierdzenia projek 
tu przez władze centralne. 

- To chyba niedlu.go po­
trwa. Można sobie wyobra­
zić, z jak wielkim westch­
nieniem ulgi powitają lo­
dzianie taką „izbę wytrzeź - . 
włeń'. •• 

rośliśmy z tej polskiej zie- ;,,. ___________ _. 

"tli, ula niej chcemy praco­
wać i dla jej ludu. W imie­
niu wszystkich odznacw­
nych składam przyrzecze­
nie, że dołożymy wszelkich 
starań, by pracować jak 
najlepiej dla budoWY Polski 
LudoweJ. 

Po przemówieniu dyrek­
tora oddziału wojewódzkie­
go Caritasu ob. Ryszew· 
skiego, ksiądz Kłosowicz 
mówi o sposobach łączenia 
pracy duszpasterskiej z pra­
c 1 społeczną dla dobra ca­
łego ludu. Apeluje on do 
wszystkich księży, aby w 
swej pracy zawsze pamię­
tali. że zagadnienie walki o 
pokój łączy się ściśle z za­
gadnieniem w!ary. 

Przemawi::i jeszcze przed­
stawiciel Frontu Narodo­
wego ob. Gurtowski, a po­
tem głos zabiera prof. 
Skwarc?:yńska. 

- Każdy swój wYsiłek -
mówi ob. Skw> rąyńska -
każdą swoją mvśl oddamy 
walce o przyszłość naszej 
Ojczyzny, o najszybsze zwY• 
clęstwo wzniosłych ideałów 
wolności i sprawiedliwości 
społecznej. 
Uroczystość kończy s ię w 

miłej i serdecznej atmosfe-

Uczestnicy 
Xll Akademickich . 
Mistrzostw Swiata 
otrzymali 
medale 

w środę, 11 bm., w rodl!:lnacb 
rannych powrócili do kraju uczer.t 
nicy KJI Akademlcldch Mistrzostw 
Swi w Budapeszcie, którzy od­
nieśli szereg sukcesów na arenie 
międzynarodowej. 

UczestnU<ów XII Akademickich 
Mistrzostw Swiata w Budapeszcie 
oowitall na dworcu Głównym w 
Warszawie przedstawiciele ZG 
ZMP, AZS 1 GKKF. 

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudn iowych prze­
wodniczący GKKF W. Reczek 
nadał wysokie odznaczenia 
przodującym sportowcom Pol­
ski. 

Srebrny medal „za wybitne o. 
slągnlęcia sportowe"' otrzymali ll!k 
koafłeci: Duńska Elżbieta, Graj 
Alojz:v, Potrzebowski Edmund, Si­
dło Janusz, Stawczyk Zdobysław. 
Welnberr Zygfryd oraz szermie­
rze: Kuszewski Marek, Pawłowski 
Jen:y. Piątkowski Andrzej, Twar­
dokens Jerzy. Zabłocki WoJc!ecb 

rze. I Zimoch Henryk. 
Grupa odznaczonych kslę- Brązowy medal •• za wybltae o­

źy wyjeżdża, by odwiedzić sla~nlecla sportowe" otrzymał lek 
spółdzielnie produkcyjne koatteta - Zbigniew Lewlllldow-
województwa łódzkie20. a!Q. 



I 

·.Dr Joh~ demaskuje tajne plany 
Adenauera i hitlerowskich generałów 

O Zupełnie słuszne pytanie 
O Mało skuteczne zaklęcia 

urzędzie Blanka I w orqanlucjl f t'" t h ł I i il G&hhma. Urząd Blanka 1 orqa'1i· ron . - o o as o a mery- n e doprowadz a do zjednoczenia 
zacja Gehle-na zatrudn ają w ka!lskie dla nas, Niemców. Niemiec, J>~ZY?L<ać musimy _temu, 

(Dokończenie ze str. 1) 

O Podróż, która 'vywołała falę 
obelg. w USA 

planów przywrócenia hitleryz 
mu zajmują się p. p. Naumann 
i Achenbach, do ktorych przy­
łączył się obecnie zwolniony z 
więzienia francuskiego amba­
sador Abetz. 

•wy'h ·-'k" h t b h ód Al t · · · · . że rząd bonsk1 nic w tym k1erun-
~ ~ w ..... :c sza ac przy"' e . ~J W?J'.11e. mozna. Pi:z,e- leu nie zrc-bil. Skoro Niemcy w 
ców SD (Sicherhelts·D:&nst) 1 SS, s.zkodz1c, Jezel! odmowuny reoubliee związkowe.I uchvlaja sic 
którzy sądzili n'eqdyś lub wrecz k mordowali ni&mi&ek eh bojowni- wy onania planów amerykań- nadal od uJecla w swe dłonie Io.su 
ków ruchu oporu. skich. Aby uniknąć wojny, ko Niemiec wsdólnle z Nl~ll!cami w 

Angielskie echa 
Stale i w coraz szerszym za­

kre6ie umieszczają oni swych 
ludzi na kluczowych stanowi­
skach. 

w d · · t · d k . . . NRD. nie powinno nas dz1wlć, je-
urzę z'e Bla·nka I w orqani- niecz.ne ies . Je na .. rown;ez żeli cztery wielkie ~carstwa 

zae)i Ge-hle-na znaleźli schron e- z.demaskowanie wlaSC!'.Ą,'}·ch z.a traktować bedą snraw0 ponowne-
nie ci wszyscy, którzy aż do koń· " w Indochinach • rozejmu 
ca walczyli u boku H tl&ra a ><tó- kul;sowych pobudek bońskiej go z.Jedn<>czenia Niemiec nadal tył 
rzy nie moqą j&szcze - a zresz. polityki zbrojeń. · ko te<>retycznie. 
tą 1 nie cheą - wystąp!ć ,.,~ Dr Adenauer i milit.aryści Witłm, j.ak i wy_ wszysc_y, że 
p!e~szy pla•n. dopóki n•e 'Przy- bl k 
znano im prawa po·no-wneqo no- widzą w „europejskiej wspól- w repu. ice zw1ąz oweJ "':'e 

Hasło ich brzmi dziś: „Raz sz<>nla orderów hlłleorows•k!cti nocie obronnej" tylko narzę- ~szystkich ~arstwach _naroau 
jeszcze z.dobyć legalnymi śro<l Bo/own cy ruchu oporu p'ęt...o- dzie utworzenia silnego Wehr- l we wszystkich stronnictwach 
kami władzę!" w<>nl s;ą wśród n:eh jako krzywo- htu · · k pol't h · 

LONDYN, w sie@niu. 

Karton 

I nie ich do Organizacji Naro­
l dów Zjronoczonych, nie- przy-przys'ęzcy. Ge.ne-rałowi von Gers- mac n1em1ec iego, który 1 ycznyc są męzczyzn1 l 

. Gdzie- usadawiają s'ę znowu dor'ffow!, który zdał ~zam'n ,·a- miałby wcześniej lub oóżniej, kobiety, którym leży rzeczy-
h1tler<>Wey - tam s;ą także mile k • .., "ś · widziani mi1itaryści. B. marsza- o bojownik ruchu oporu, odmó· dzięki swej faktycznei prie- w1 cie na sercu ponowne zjed 

Gdy po długich tygodniach czyniłoby się również skutecz 
rokowań zawarty został ro- nie do utrwalenia pokoju w 

łek von Mannst.,.:„, l&dwo rwoi„;
0 

w!ono przyje-cła do urz11<1u Blln- wadze, pochłonąć inne kontyn- noczenie naszeJ· ojczyzny. 
ka, uzasadn'fając to faktem, re 

zejm w Indochinach, wielu lu- Europie? 
ny z więzle-nia We-rl, przyjęty 70- nal&żał ki<>dyś do spisku i d'1 a gen ty „europejskiej w.spólnoty Wiem, że naszej gosoodarce, 
stał de-monstracyjni<> I of!cjah1e 20 lipca. obronnej" z armią francuską jeśli ma istnieć, potrzebna i·est 
przez dr. Adenaue-ra. Taey mar-
szałkowie i qe-n1>rałowi&, którzy Atmosfera republiki związ- włączi:iie: ażeby wydać ~ów wymiana ze Wschodem. Czyż 
wraz z Hitlerem doprowadzill ruż kowej przepojona jest dąże- Franci.ę.1 Europę zachodni~ na nie jest szaleństwem, że po<i­
raz nasz na-ród do to-talneJ klta- niem do wskrzec~-i·a hi·- łup m1.l:taryzm_ u_m.em1eck1ego. czas gdy inne krai'e zachod-
stro-fy, s;ą nie tylko znów na W'>!- ~" z h l t ' • 
ności, le-cz pobi<>ra.ją równi<>ż po- tleryzmu i militaryzmu. Ten c w; ą osiągn;ęcia eg? ce~ ma-europejskie nandlują ze 
kaźne- pe.nsje. rozwój wypadków stał się mo- lu , uk~d o „eu,~opeJs·k1~J Wschodem, my skrępowani je-
Jeśli niepoprawne elementy żliwy tylko dlatego, że Arne- wspolnocie obronne] zostanie steśmy przez embargo. 

hitlerow.skie wy.suwają się rykanie opętani histerycznym podarty _n~ strz~y według Wszystko zależy obecnie od 
~1ąz na czoło w republice strachem przed komunizmem, zin.an!ch J~Z wzorow. tego, czy wszyscy na Zacho-
związkowej - jest to logicz.ne nie znajdują już żadnego in- 0 .ficerow.e sztabu gen~ra~e dzie i Wschodzie zaczniemy 
następstwo polityki dr. Ade- nego wyjścia i przygotowują go J~k ~~- plik. voo Boi:m. nie d · ł · · · d 

SWOJ·ą krunJ"at"' przcni"wko czy_ mą_ JUZ _z tego prawie zad- -zia ac wspolnie 1 czy opro-
nauera. Opiera się on w sz.cze- v „ 'v ad · d k ' kt' 

·1 Wschodowi·. My Ni·~mnv i·e- nei taJemn1cy. w zimy o ro owan, ore 
go ności na tych kołach które , ~ ~J. N , położyłyby kres nieznośnemu 
już pod wodzą Hitlera chciały steśmy żywotnie zainteresowa ie chcę niczego ukrywac i 
„wytępić bolszewizm". Hitle- ni w zapob:eżeniu nowej woj- pragnę oświadczyć tu zupełnie s.tanO'W'i podziału Niemiec. 
rowcy wysuwają się na czoło nie o Niemcy lub w Niem- wyraźnie, że szereg generałów Oto zadanie, któremu po-
na razie jeszcze nie w drodze czech. Przede wszystkim zaś nien~~ec~ich, kt?rych prze- święcę się obecnie. 
lub nie tyle w drodze tworze-: I zadaniem naszym jest uczynić szłosc niczego n!e nauczył~, 
ni.a partii na wzór NSDAP, wszystko, aby uniemożliw:ć chce wykorzysta~ .ta_ktycz11;ie 
lecz zgodnie z hasłem rzuco- P?noyme_ nadużycie narodu ukl~d o „euro.?.e3skie3 WSJ?o~: 
nym przez Naumanna, tj

4 
mem1eck1ego do ro:z.pętan:.a nocie obro;ine3 , b.y !>rz~nie~c 

przez systematyczne przeniika- awantury wojennej. po '.l_)rostu 3edn?,_stki nie~1ecki~ 
nie do stron.nietw koalicyj- Gdy w czerwcu br. od•wie- ~o innych k~a3ow "U?~polnoty 
nych," a przede wszystkim tak- dziłem Stany Zjednoczone, u- i w ten s~o~ob skłcmic te kra1e 
że dzięki temu, że rząd dr. świadomiłem sobie w całej peł do uLeglosci. . . . . 
Adenauera, w swym tępym ni fakt, że w ramach polityki Jest to. w zupe~ośc1 ,mozl1-
ignorowaniu rzeczywistości, ameryk<tńskiej zgotowano we, gdyz .""'. mysi , uk~~du 0 

podjął znów i de facto kontv- nam Niemcom, jeden tylko los: .,euro~.~sk1e_J wspolnoc1e o­
nuuje agresywną politykę Hi- mamy dostarczyć żołnierzy ?ron~:1 ~1~ w~lno ~istalac 
tlera wobec na.szych sąsiadów. niemieckich dla podjęcia kru- za?n1 .h l1;i11 ob1.onnych. po-

Remilltaryzaeja re-publ!ki rwią- cjaty przeciwko komunizmO'Wi m;,ędzy panstwami „wspolno­
z:~owe-j znajduje uciele·śn enie w w Europie". „Germa•ns to the ty Przygotawanieni do tego jest 

10 dni w 

Tylko 
• • • 

bawełnie 
przede wszystkim coraz inten­
sywnie.isza dz.iaJalność organi­
zacii Gehlena we Francji. 

Wszystko to o-~naeza, że mamy 
tu do crynl.,.,,ia z nową próbą u­
rzeczywism'enia s.trateąl! l·l'tl"ra 
I jeqo sztabu qene-rałneqo - z 
próbą, kłóra zm•erza do rozpęta. 
nla wojny przedwko Wschodowi 
z bazy wypadowej zqlajchsza.lto­
waneqo m!Utam!& Zachodu. 

dzi w Wielkiej Brytanii dOSIZło 
do wniosku, że pokojowe roz­
wiązanie spornych problemów 
międzynarodowych możliwe 

jest również i w Europie. 

Społeczeństwo angielskie co 
raz częściej zadaje sobie py­
tanie: Jeżeli wie~kie mocar­
siwa mogły osiągnąć porozu­
mienie ""'. sprawach Dalekiego 
Wschodu, to dlaczego nie mo­
głyby uczynić tego samego w 
sprawach Europy? 

Jeżeli Chiny wniosły tak cen 
ny wkład w pomyślne rozwią­
zanie problemów rozważanych 
w Genewie, to czy dopu=ze-

nie um1e1ą 

wykończalnie 
pracować rytmicznie 

Wiedz ałem o tym wszyst'l<'m 
bardzo dokładn'e. I dlateqo nie 
moqłem pozostać dłużej w Niem­
czech zachodn 'ch bez W7!ęcia w 

DuJies: - Nie ostawać anl n;& chwilę, koledzy, to Jest 
Pomyślnie realizują swoje 

plany załogi zakładów pod­
ległych Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Bawełnfa­
nego - Północ. I tak za 10 

rabiać pod koniec miesiąca. 

tym udziału I bez obarezania s!ę 
przez to w na w<>be<: narodu nie­
mfe-ck!&qo. Albowiem ta qra qr~ 
Z\ N"iemcom śmierte-lnym n'ebe7-

na.sza. ostatnia sza.nsa.. lR.ys. Bram.ke) 

Rząd bryłyiski 
dni sierpnia przędzalnie 

Do najlepszych zakładów 
w Łodzi, w których wszyst­
kie oddziały wykonały swo­
je plany produkcyjne za I 
dekadę sie'.rpnla, zaliczyć 
należy ZPB im. Dywizil 
Kościuszkowskiej oraz ZPB 
im. Kunickiego, 

pleezeńsłlwem 1 może z.-końezyć • 
się tylko no:wą. kata.strofą. nie chce się Jcgodzić 

na wydanie ksiqżki 
cienkoprzędne wykonały 
swój plan w 102,3 proc., 
średnioprzędne 100,5 
proc„ odpadkowe 101 proc„ 
tkalnie - 102,7 proc. Nie 
nauczyły się jeszcze nieste­
ty rytmlcznej pracy wykoń­
czalnie, które za I dekadę 
wykonały 6WÓj plan w 95.5 
~roc. Będą to musiały nad-

Natomiast ZPB im. Dzler­
żyńskiego oraz ZPB im. Ar­
mil Ludowej nie wykonały 
swolch planów w oddzia­
łach przędzalń średnio­
przędnych i wykończalni. 

(L) 

W swym przemówieniu ra­
diowym dr Adenauer wielo­
krotnie i z naciskiem utrzy„ 
mywał, że nie istnieją żadne 
tajne dodatkowe klauzule do 
układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej'I. Wbrew te­
mu, oświadczam, na podsta­
wie informacji, jakie uzyska­
łem w charakterze pr,f:!zyden-

R 
• r ł d • t ta zwiąiikowego urzędu ochro-o z szerz a SIQ WSpO zawo UIC WO ~s~~~istrs~~~i~ ~j~ ri:~~= 

le do układu o „europejskiej • d hl • • b I "k • wspólnocie obronnej", które 
mię zy c opami I ro o ni amJ dr Adenauer usiłuje zataić. 

mie- Wzywam niniejszym dr Ade 
nauera, by niezwłocznie podał 
te tajne klauzule układu o 
„europejskiej wspólnocie o­
bronnej" do wiadomości Bun­
destagu i naroou niemieckie­
go. 

zerwanych na łąkach i 
dzach Woli Wiązowej. 

zao-szczędza/ąc 23.147 zł. Me-- Podobną umowę o współ­
ehanicy szwalni wyre-m<mtują. zawodnictwie ~""1pisali ro. 

(Dokończenie ze str. 1) 

systemem qospodarczym 3 ma- P"'-' 
szyny szwalnicze, co przyn:es & botnicy Technicznej Obsługi 
5 tysięcy zł<>tych oszczędnosci. Rolnictwa w Pabianicach i 
Palacze oraz pomocnicy kotłow chłopi gromady Czajków. 
ni zaoszczędzą do końca 01-e~ 
żące-q<> roku 45 ton miału wę- Jak donosi nasz korespon· 
qlowe-qo, zastępując qo muł.em dent Józef Kwiatkowski, za­
węqlo-wym. łoga TOR postanowił.a do-

z e-ntuzja·zmem podchwycili datkowo wyprodukować 'wie 
chłopi zobo-wiązan a załoqi, do-
tyczące pomocy w orq izacJi le części do ma&Zyn (jaik np. 
życia kulturalne-qo w W WI<\- tuleje do ciągnika Ursus), 
zowej: do 15 września cno- zmniejszyć ilość braków w 
mlona zosta.nie w świetlicy qro 
madrk e-J bibliote-1<a. do 30 llst<'- dziale piln:iikarni, przyśpie­
pada br. - dostarczone zosta- szyć wykonanie stoiska do 
ną urządzenia do qier I zabaw metalizacji, udzielić groma­
świetlicowych. ślusarze fabry. 
czini czte-rokrotnl<> do końca r-o- dzie pomocy przy remontach 
ku udadzą się do Woli W!ązo. maszyn rolniczych 
we-j, by pomóc chło-pom w "a- Chłopi gromady Czajków 
prawach I r<>m<>ntach maszyn 1 · t b · l" 
„a.rzędzl ro-lniczych, e-k'pa lą- ze sweJ s rony zo ow1ąza : 
c:z:ności postara się przywieżć się wykonać · dostawy zboża 
lekarzy-spe-cjalistów. w czasie do 20 września, roz 

Doprawdy wzruszające szerzy~ hodowlę cieliczek. 
były chwile w czasie samego " * * * 
podpisywania umowy o Ruch współzawodnictwa 
współzawodnictwie. Oto chłopów-' województwa łódz-
ZMP-owcy zatrudnieni w kiego z załogami łódzkich ia 

Zadaniem naszym - jeżeli chce 
my utrzymać sie przy życiu -
Jest oobudowa pokojowo zjedD<>­
czonych J pok<>j<>wych Jflemiec 
Niep<>.lete Jest wlaśeiwie. że naród 
nlemiecl<i w 9 lat oo wojnie nle 
orzyszcdł jeszcze d<> siebie i że 
e:oozl sle na podział w takim spo­
koju ducha, jak gdvby chodziło o 
rzecz jasną jak słońce. 

Fakt, że konferencja berlińska 

Warszawska Opera 
gra w MDK 

W Łodzi bawi obecnie 
(do 15 bm.) warszawski ze­
spół operowy, wystawiający 
operę „Janek" Żeleńskiego. 

o zbrodniach 
hitlerowców 

LONDYN (PAP). - Agencja 
Reutera donosi, że doradca 
prawny brytyj.~kich sil zbroj­
nych, lord Russell, ustąpił ze 
swego stanowiska na znak pro 
testu przeciwko decyzji mini­
stra sprawiedliwości Simond­
sa, który nie "ZJgodził się na wy 
danie przez Russella książki za 
tytułowanej ,.Pod biczem swa­
styki". Książka, która miała 
się ukazać w drugiej połowie 
sierpnia, zawiera dokładny o­
pis zbrodni dokonanych przez 
hitlerowców na frontach za­
chodnich oraz w Oświęcimiu, 
Buchenwaldzie, Warszawie, w 
Lidicach w Czechosłowacji i 
Oradour-sur-Glane oraz spra­
wo:zxl.ania z licznych procesów 
zbrodniarzy hitlerow&kich. 

W uzasadnieniu zakazu wy­
dania książki minister Si­
monds stwierdza m. in„ że 
„treść jej jest poparciem sta-

Na konferencji 
zrzeszenia 
prawników 

nowis.ka tych, którzy sprzeci­
wiają się polityce remilitary­
zacji Niemiec i przywrócenia 
ich wpływów w polityce mię­
dzyna.rodowej". 

Lord Russell w latach 1945-
1949 był zastępcą głównego do 
radcy prawnego brvtyjskiej ar 
mii okupacyjnej w Niemczech. 
W okresie tym przed brytyj­
skimi sądami wojskowymi od­
było się okola tysiąca proce­
sów zbrodniarzy hitlerowskich 
i książka Russella oparta jest 
na materiałach tych procesów. 

Russell oświadczył, że ustą­
pił ze swego stanowiska i re­
zygnuje z kariery urzędniczej, 
aby móc wydać książkę jako 
człowiek prywatny. 

Prośba 
Wietnamczyków 
z południ~ 
do prezydenta 
Ho Szi Mina 

PEKIN (PAP). - Organizacja 
Zjednoczonego Wietnamskiego 
Frontu Narooowego w Saigonle 
wyst<>Sowała do prez. denta Wiet­
namskiej Republiki Demokratycz­
nej Ho Szi Mina Jepeszę, w któ­
rej stwierdza. że wielu Wietnam­
czyków zostało przez Francuzów 
wywiezionych na roboty nrzymu­

Nawet umiarkowany i o­
strożny w swych wypawie­
dz!ach „Times" pisał na· ten 
temat: 

„Zawarcie rozejmu w Indo­
chinach napełnia nas głęboką 
wdzięcznością. Pan Eden i pan 
Mendes-France uniknęli naj­
większego od 1946 roku me­
be~ieczeństwa wojny". 

Trzeba by dodać dla ścisło­
ści, że to dzięki postawie Mo­
łotowa i Czou En-laia panowie 
Eden i Mendes-France unik­
nęli niebe21pieczeństwa WOJnY 
i że niebezpieczeństwo to gro­
ziło wyłącznie ze strony przy­
jaciela pana Edena - pana 
Johna Fostera Dulles.a. 

Obecnie, jak twierdzi „Ti­
mes", najważniejszym zada­
niem jest „utrzymanie sojuszu 
państw zachodnich drogą per­
swazji i s.taleg-o pogłębiani.a 
wzajemnego pororumienia". 

Slogan ten ostatnio coraz 
częściej rozbrzmiewa w oficj.al 
nych kołach brytyjskich. 

Ale te zaklęcia nie zmienia­
ją faktu, iż ro21bieżności anglo­
amerykańskie są nadal bar­
dzo .poważne. Zacięty opór Sta 
nów Zjednoczonych przeciwko 
porozumieniu w Wietnamie 
wywołał największy od ciiasu 
podpisania paktu atlan1yckie­
go wyłom w tzw. „sojuszu 
państw zachodnich". 

Prestiż USA w oczach pi-ze­
~negu f5rytyjcz;,-ł<a z:cnalał 

do znikomych rouniarów. An-. 
glicy coraz lepiej zdają sobie 
sprawę z istotnych celów ame 
rykańskiej , politykL Dłatego 
właśnie, brytyjs.A:ie koła rzą­
dzące tak usilnie nawołują do 
„ratowania jedn'Ości sojuszni­
ków". 

Jednakże, bardzo nieodpo­
wiednią wybrano chwilę do 
wygłaszania tego rodzaju fra­
zesów. 9 sierpnia bowiem od­
leciała do Pekinu delegacja 
przywódców Partii Pracy z by 
łym premierem Attlee na cze­
le. W skład delegaci i wchodzi 
również pi·zewodniczący i se­
kretarz generalny partii, Mor­
gan Philips. W kołach labou­
rzystowskich podkreśla się, że 
ludzie ci stanowiliby trzon rzą 
du Partii Pracy w razie zwy­
cięstwa partii w nowych wy­
borach. · 

Prasa amerykańska od daw 
na już obrzuca obelgami kie­
rownictwo Partii Pracy za tę 
podróż do Pekinu. Natomiast 
społeczeństwo brytyjskie cie­
szy się, że prawicowi przy­
wódcy- Partii Pracy przyjęli 
zaproszenie rządu chió.skiego, 
gdyż jest to doniosły krok na 
drodze do normaliz.ac:ji stosun 
ków między obu krajami i od 
prężenia sytuacji międzynaro­
dowej 

Swiadczy to, że pomimo a­
gresywnej polityki amerykań­
skich imperialistów, idea po­
kQ'.iowego współżycia narodów, 
idea rokowań i utrwalenia po­
koju - znajduje coraz więcej 
zwolenników w krajach Euro­
py zachodniej. Jest to jedno z 
wielkich zwycięstw światowe­
go ruchu pokoju, zwycięstw o­
siąganych powoli, a jednak sta 
le i skutecznie. 

Ostatnie oświadczenie bry­
tyjskiego komitetu obrońców 
pokoju stwierdza: „Teraz gdy 
stworzona została na świecie 
atmosfera nadziei, nie wolno 
nam ani na chwilę osłabić na 

zakładach im. Findera wrę- bryk rozszerza się z każdy:n 
czyli sołtysowi Ury~zkowi dniem. Na tle bieżących za­
wiązankę kwiatów. Przyjął dań produkcyjnych przemy­
je głębokq wzruszony. Jak- siu i aktualnych zadań wsi, 
by w odpowiedzi na ten gest stanowi on dalszy, silny bo­
serdeczności, chłopcy z Woli dziec w walce o jak naj­
Wiązowej podeszli do dyr. lepsze rezultaty pracy, przy 
ZPDz. im. Findera. Kubiaka czynia się do wzmacniania 
i odwzajemnili się bukietem sojuszu robotniczo-chłop!'ki~ 

Ponieważ warunki scenicz­
ne Teatru Satyryków, gdzie 
dano pierwszy występ, nle 
odpowiadają stawianym wy­
mag 2nlom, dalsze przedsta­
wienia odbywać się będą w 
sali MDK przy ul. Moniusz­
ki 4-a. 

Pierwszy występ w tej sa­
li vzna~ono ·d ś. tj. 12 bm., 
na ~odz. 19.15. Sprzedaż bile­
tów na miejsc\&. 

LONDYN. - ' 9 bm. w E<iyn- sowe z Wietnamu północneg<> do 
burgu rozpoczęła obrady Kon- Wietnamu południowego. Depesza 
re r-encja Międzynarodowe~o pookreśla, że wywiezieni na po­
Zrzeszenia Prawników. Zna•JY ludnie Wietnamczycy muszą . pra­
prawnlk angielski Harvey Moo !cować w niezwykle ciężkich wa­
re wystąpił zdecydowanie prze· runkach na planta-cjach gumy 1 
ciwko wykorzystaniu bront a- pr<>szą prezydenta Ho Szi Mina 
tomowej jako środka masowe; <>raz rza'ti. Wietnamskiej Repu·bllki 
zagłady. Oświadozył on. że u.i:y· Dem<>kratycznej, aby, zgodnie z nych wysiłków w kierunku 
cie broni atomowej jest sprzecz warunkami układu rozejn;iowei:-<>, osiągnięcia porozumienia wszę 
ne z zasadami prawa mlęrtzy umożłlwlon<> Im powrót do Wlet-1 . · . . . · 

J)Olnych kwiatf.w, dopiero co go. (F.B.) 
narodowecro ; konwencJ1 ge11ęw namskieJ Republiki Demokratycz- d~1e taf'?-, gd~1e istn1eJ~ J;,5ZCze 
skieJ z 1925 , r. neJ. _ meb~JHeczenstwo WOJD7 • 
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Zrobiliście dużo ..• 

W I , h I · h ł . · Podręczny słownik S OWaC pe nyc en UZjazmu włókienniczy 
Obiektywem po kraju 

• 
Zołnierze Wojska Polskiego 
pomagają przy żniw ach wyrażają się goście zagraniczni o naszych osiągnięciach 

W IV kwartale br., na4daj:fem 
PWf ukaże się ce-nna i ocz&klwa­
na przez włókniarzy pozyc;a: 

Jak wielkim zainteresowaniem za granicą cieszy się Kra­
jowa Wystawa Wynalazczości, świadczy fakt przybycia licz­
nych d-elegacji zarówn<l z kraJów demokracji ludowej, jak 
i z państw zachodrAch. 

ny do autom-otycznego 
os trzenia i utwardzania pił 
tarczowych. Jest to pierw­
szorzędny wynalazek, za­
stosuję go w naszych za­
kładach. My, bratnie naro­
dy - ciągnął rozmówca -
powinnismy s i ę dzielić na­
szymi osiągnięciami i do­
'wiadczeniami w dziedzinie 
postępu technicznego, Przed 
wojenne patenty i związane 
z mm i ogranici;enia na szczęś 
cie należą już do przeszrości . 

Fablerkiew:cz W. - Podrę:zny 
słownik włóldenn:czy w S języ­
kach: polskim. rosyjsk! • anq!el­
sk m, franc1.1skim i n;e ieck:m. 

Słownl·k obejmujący ponad 800 
st-<m druku zaw:erać będzie 
3!155 pozycji płę<l<>języcznych, •1-
łożonych alfabetyczn:e wq. tfr­
mlnów polskich. Całość mąteria­
łu została podzlełona na trzy <><I 
rębne częśtl - wstęp rzeczowy, 
właściwy słown k jednojęzyc7J1y 
oraz 4 i'ndeksy, w których po­
m:esz<:zono wszystkie t~rm !ny da 
neqo Języka występujące w tel<s­
cle, u«>.tone w porządku alfabe­
tycznym I o.patrzone odpowiedni­
mi odsyłaczami. 

Jesuze w przeddzień otwartila, to jest dnia '7 bm do 
Wrocławia przyjecha.la '7-osobowa delegacja francuska, skh­
dająca się z postępowych działaczy politycznych, która zwie· 
dziła wysta.wę przed jej otwarciem. 

Na zdilłcl-u: żołnierze pomaqają w omłot.ach w PGR Les,zno. 
WAF - CAF 

Duże wrażenie wywarł 
na zwiedzających pawilon 
przemysłu maszynowego. 
Goście francuscy nie ukry-

all swego podziwu dla 
osiągnięć polskiej techniki 
l wielkiego rozwoju myśli 
twórczej polskich wynalaz­
ców l racjonalizatorów. 

Z zachwytem oglądali oni 
największy eksponat tego 
pawilonu - 65-tonową ka­
ruzelówkę, podziwiali pre­
cyzję polskich obrabiarek­
rewolwerówek i przejawiali 
duże za lnteresow<nie nowe-

Oby jak najszybciej trafiły do produkcji! 

Piękne meble o wysokim połysku 
zaprezentowano na dorocznym pok zie 

W Warszawie został otwar 
ty doroczny pokaz nowych 
wzorów mebli, który ilustru­
je roczny dorobek projek­
tantów z Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego, Cen­
tralnego Laboratorium Prze 
m-ysłu Drzewnego i komórek 
wwrcu)ących przy fabryk.ach 
mebli 

Zaprezentowane meble od­
znaczają się estetyczną kom­
pozycją i starannym wykoń 
czeniem. Większość z nich 
posiada szlachetne okleiny i 
jest wykończona na tzw. 
wysoki połysk. Wzory mebli 
posiadają więc to, czego 
przeważnie brak meblom 
znajdującym się obecnie na 

\ 

rynku, które - według opi-

. UQUNA~)~ -n-H-li-c'l.I\-y-ch--na-byw_co_·w_-_są ile wykańczane i mają wie-
le braków. Ta część mebli 

Gdy życie staje się 
· monotonne„. 

W dMejszej korespon­
dencji pragnę poruszyć spra 
toę związaną z PGR w Mi­
lejowie. Piszę w imieniu 
mlodzieży pracującej sezono 
wo w PGR. 

DllLczego kierownictwo 

na rynku, która wyróżnia się 
ładną kompozycją i estetycz 
nym wyglądem, jest natych­
miast rozkupywana. 

Na pokazie nie ma mebli, 
kt-Ore by ·nie podobały się 
zwiedzającym. Budzą po­
dziw orygiqflnej konstruk 
cjl szafy ~kończone na 
wysoki połysk, a szczegól­
nie 3-drzwiowa szafa, wy­
konana z płyt spilśnionych, 
które pokryte !lą do!lkona­
łą imita.cją szlachetnej o­
kleiny. Widzimy tu także 
pomysłowe komplety urzą­
dzeń pokof dziecinnych, 
których odczuwa się brak 
na rynku. 

Ciekawość budzi biblio-
teczka połączona z sekreta­
rzykiem. różnego rodzaju po 
k-01e kombinowane. Uwagę 
zwraca sypialnia, zaprojek­
towana przez laboratorium 
przy Poznańskiej Fabryie 
Mebli. wykończona efektow­
ną okleiną z gruszy i po­
dobna do niej w stylu jadal­
nia. 

Przed przemysłem me-
blarskim stoi odpowiedzial­
ne zadanie zaopatrzenia ryn 

_ku w takie meble. które by 
zag,pokajały żądania konsu­
mentów. Toteż wielu zwie­
dzających wyraża życzenia 
pod adresem Centrali Han­
dlowej Przemysłu Drzewne­
go i przemysłu meblarskie­
go, aby nowe wzory mebli 

go typu odbiorn !kami radio­
wymi „Mazur-Lux" i „Sy­
rena". 

Zwiedzając paw!lon gór­
nictwa, francuscy goście po­
święcili wiele uwagi ma­
szynom górniczym. Duże 
zainteresowanie wywołała 
wśród nich ładowarka 

Członek delegaci! niem'ec­
kiej w iceprezes Urzędu Pa­
tentowego NRD w Berlinie, 
Rudolf Bliische mówiąc o 
swych wrażeniach z wysta­
wy oświadczył: 

- Jestem zaskoczony po­
stępem polskiej techniki. To 
co zobaczyłem, przesv.ło mo­
je oczekiwanie. Wyrażam 

Wydawn'ctwo tó odda oqr<imne 
usłuql lnżyn!erom, te.chn '.~om 1 
pracown;kom przemystu wlókien­
nlczeqo w pracy zawodowej 1 r>a· 
ukoweJ, Slta.n<>'Wląc m. in. podsta­
wę przy porządkoowa.n·u t two· 
rzen!u poprawneqo słown!ctwa 
włókleonnlczeqo. 

RZW-30, wrębiarki i kom­
bajny górnicze. Goście opo­
wiadali naszym r~ cjonaliza­
t orom o ciężkiei pracy gór­
n:ków francuskich, którzy 
często pracują w b&rdzo 
trudnych, prymitywnych 
warunkach, nle mając do 
dyspozycji tak'.ch • nowoczes­

„Dom Ks ąilkl" przyjmuje już 
cł>ecn!e zamów·eąita na słown . k. 
Cena wynosić bę-dz'.e okcł11 1 OO 
zł. Z uwaqi na oqranlczony na­
kład. zamów'en'a rea-lizow~'1e bę 
dą w koleJnoścl ZQłosz~ń. Zamó· 

uznanie dla twórczej myśli wlen a opatrzone dokładnym ad­
W E szych racjonalizatorów I. ~s.ei:n n•Aety k'erować: "Dom 
· · J Kslązki" P.P. w Łodzi dz!1'ł „b-

nych maszyn. zvczę im dalszych sukce- rotu k~li\:tką, Łódź, uC Piotr\<l.)W-
sów. ska 86. · W dniu otwarcia wystFwę 

zwiedziły de~egacje: czecho· 
słowacka, bułgarska, wę­
gierska, NRD. Chip Ludo­
wych i Korel. W sldad tych 
delegac.i i wchodLili wybitni 
:racjonalizatorzy, inż;ynlero­

Punkty usługowe na kółkach 
Io powsżne udogodnienie dla !u~ności wielskiej 

wie -0raz przedst wiciele Lotne brygady rzemi~ślni 
państwowych urzędów pa- cze są coraz częstszymi 
tentowych. W czasie zwie· gośćmi we wsiach woj. łódz 
dzania zagraniczni goścle kiego. nie posiadających 
dzielili się swymi wrażenia- jes-zcze stałych punktów 
mi i uwagami z polsklml usługowych. Np. Spółdziel-
inżynierami i racjomlizato- nia Pracy Fryzjerów w Kut 
rami, wypytując ich sicze· nie obsłttguje regularnie 
gół<>wo o ważnleisze ekspo- miejs-cowości: Malina, Krzy 
naty. Członek dele!:(ac.ii cze-
chosłowackiej Franciszek żanówek, Rdutów, PGR 
Hamr, . racjonalizator Za· Chodów i PGR Drużbice. 
kładów Produkc.ii M · szvn Raz w tygodniu, w dniu z 
w Brnie _ laureat nagrody góry oznaczonym, zjawia się 

, t · · _, · 1 w każdej z tych miejscowoś 
pans wowe1 pOwi 0

"
7 1a : 

- Zrobiliście dużo, jes- ci fryzjer, który strzyże i go 
tern zachwyconv •waszymi li wdejskkh kUentów. 
osiągnięciami. Naszkicowa- Spółdzielnia Pracy „Gl­
łem rysunek waszej maszy- dlanka" w Gidlac_h; pow. 

Wiadomości sportowe 
Rozegrany w niedz ielę w 

Zduńskiej Woli mecz p lk ac.,,i<.i 
o mLstrzootwo kl. A pomię, l zy 
drużynami m'ejscowego Włók· 
n'arza a Spójnią Radomsko za­
koticzyl si ę zwyci ę<M wem Wt J;..­
n!arza 3: 1 (2:0). M~z .<ot a! ' Id 
dość dobrym poziom e I byt p t'<'I 
wadzony pr zez pełne 90 m' nut 
w szybkim tempie. Do przerwy 
przewagę pos 'adaJi g-os1Xlda.rze 
I w tym czasie zdoby!J dw!e 
bramki. Po zmian.Jl stron !:! ra 
się wyrównata. Jednak do ko ń­
ca prowadzona była w szybkim 
tempie. Bramki zdobyli: dla 
zwyc'ęzców Grabsk.i - 3. ctla 
pokonanych z rzutu karnego 
Potężny. Widzów około 5 tys. 

* * * 
Przodownik tabeli II grllpy 

pabianick'.e Oi::niwo pokonalo 
Włókniarza Moszczenica ~ 
(1:0). Przez cały czas meczu go-

spod.arze posiadali wyr11źną 
prze""tlgę i wygra.li zasłui:en :e 
zdohy~jąc bramki przez: Ri­
P aka-3 oraz Augustyniaka 1. 
honorowy punkt dla pokona­
nych zdobył w ostatn:e.f m·nu­
ci'c 1n'Y Cebula. Powstałe wyni· 
ki tej gruoy: Wtókniarz Bełcha· 
tów - LZS Wieruszów 3:1 (2:0) , 
S'al <Radoms·ko) Kolej'1rz 
(Piotrków) 8:0 (2:0). 

AKTUALNA JABELKA 

Oqn'w<> (Pab.) 12 
Włókn. (Zd.W.) 13 
Włók,n. (Beł-ch.) 12 
Stal (RadQm.) 12 
Gwardia (W.) 12 
St:>ółnla (Rad.) 13 
LZS (W!e!'.) 12 
Wlókn. (Mosz.) 13 
Koleja,rz (P.) 12 

L. 

19:5 34:14 
18:8 39:20 
17:7 53:25 
14:10 36:17 
14:10 26:25 
11:15 22:l!6 
8:16 21:34 
1:19 26:47, 
2:20 10:59 

Deszqyńsk 

Radomsko, po~iada trzy bry 
gady lotne. Wyjeżdżają one 
do coraz to innych wiosek 
dokonując naprawy maszyn 
rolniczych. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszą się na 
wsi pracownicy Spółdzielni 
Pracy im. Nowotki w Lod'.d., 
którzy wykonują prace bla­
char.>kie, stolarskie, elektro 
techniczne itp., co dwa dni 
przenosząc się do innej 
miejscowości pow. łódzkie­
go. 

Pralnia chemiczna i far­
biarnia w Piotrkowie, pra­
gnąc przyjść z pomocą gospo 
dyniom Sulejowa, raz w ty­
godniu wysyła tam swoich 
pracowników, którzy przyj­
mują odzież i bieliznę do 
prania i odwożą upraną. 

Spółdzielnia Zegarmistrzow 
ska im. Waltera w Piotrko­
wie obsługuje m . innymi 
miejscowcść Rozprza. 

Liczba lotnych brygad 
pos.zczególnych spółdzielni 
usługowych &tale wzrastą, 
obejmując swym zasięgiem 

coraz więcej miasteczek l 
wsi woj. łódzkiego. Główną 
przeszkodą, hamującą jesz· 
cze szybszy rozwój sieci lot· 
nych brygad rzemieślni­
c~ch, jes.t brak odpowied· 
nich środkó-N transportu, 
które dpewniłyby stosun­
kowo wygodne i szybkie 
docieranie brygad do bar­
dziej oddalonych wiosek. 

PGR Mllejó.w nie zajmuje 
się dotąd sprawą świetlicy 
w Milejowie, o. także spra­
wami kulturalnymi i oświa· 
towvmi na terenie PGR? 
Co zrobilo, dotąd kierownic­
two PGR w MHejowie, w 
leierunku podniesienia po­
zimnu kulturalnego wśród 
pracowników sezonowych, 
rekrutujących się '° prze­
ważajqt!e; części z mlodzie­
ży. Mlodzież ta nie mogąc 
znaleźć godiiwej rozrywki 
przedwcześnie kladzie się 
spn.ć, tub urz11dza awantury 
wewnątrz budynku. Swietli­
ca natomiast świeci pustka­
mi. Książki z blbLioteki leżą 
porozrzucane w kancelarii 
PGR. Tymczasem. szafa, 
która zajmuje l/4 ś.wietlicy 
świeci 1p~stkami. Należy za· 
znaczyć, ze w PGR Milejów 
istnieje kolo ZMP, które 
już od roku nie przejawia 
żadnej dzialalności. Koło 
ZMP powinno być wlaśn\e 

tym organem, który pokieru 
je pracą kuituralnq wśród 
mlod.zieży PGR. Dla.czego 
radio, które dyrekcja Zespo 
?u PGR w Moszczenicy 
przydziema dla. świetlicy w 
M!lejowie, znajduje się w 
prywatnym mieszkaniu, a 
nie stoi w świetlicy, gdzie 
mogla.by z niego korzystać 
cala mlodzież, a nie tylko 
jednostki. Dla młodzieży któ 
ra przybyro tu z różnych 
stron wojewód?twa żvcie w 
PGR Milejów nie jest weso­
łe. Młodzież chcialaby się 
rozerwać kulturalnie, chcia­
łaby za.grać w pilkę po cięż­
kiej pracy w polu, jednak 
warunki jakie istnieją w 
PGR uniemożliwiają • to. 
Zycie u nas staje się mono· 
tonne. PGR, które są 
wzorowymi gospodarstwa­
mi rolnymi póWinny także 
upowszechniać kulturę na 
wsi. Jednak PGR Miiejów 
pod tym względem jest za­
niedbany. Czas zatrol!zczyć 
się Dvrekcjo PGR w Mileja 
wie, sprawami kuUuralny­
mi swojej mlódzieży! Po pra. 
cy należy się rozrywk11. 

weszły jak najprędzej do --------------------------------------------------lm!"'----------------------seryjneJ produkcJt i by każ-
da sztuka była tak starannie. 
wykonana, jak te na pokaz. 

Chrońmy pola 
przed słonką 

Tadeusz Mazerant ziemniaczaną 
Koresp. Ł.E.ll. , .................................................. , "--·--_,. ___ , ___ '-'·---.... --~-~--... ---.... -----.-----

ł
) . 
racown1cv -poszukiwani 

Krawców wykwallfikowanscb - inwalidów do 
usługowego punktu miarowego przYJmie 
Spółdzielnia Inwalidów im. St. Martyltl w 
Łodzi. Piotrkowska 73, Dział Kadr, w godz. 
Od 7 do 13. 1873 

3 elek.tryków (na wysokie napięcie) zatrudni 
natychmiast Przędzalnia PrzPmyslu Tkanin 
Dekoracyjnych lm. PKWN w Łodzł. Kan­
dydaci winni posiadać świadectwa upraw­
niające do obsługi urządzeń elektrycznych. 
Zgłoszenia przy1muje osobiście i telefonicz­
nie Dział Personalny ul. M!lfonowa 55 w 
godz. od 7,30 do 15,30 tel 208-47. 1661 

( Jgfoszt>uia drohr1e 

i<UPNO 200 cm. sprzedam. Łódt 

I 
MOTOCYKL marki D~W 

WysoKa 18 II piętro. 
l<uPUJ~ 1 spr-ze<1aJę ku . 
pony· z paczek PKO. _ DO sprzedan;a szafa cz·„ 
SKiep z rnatenal;im1 •el· rodrzw1owa orzooh, sy 
n1anyml P:otrkowSka 44 p1aln!a Jasna. toaletka 3 
tel. 213-08 (6223! 3k ł'zydłowa . Stół owa lnv 

orzech , szafa trzyd r2w;<' 
wa z lustrem. Sienkiewi­
cza 3·5 (6537J 
MOTOCYKL BMW-R-12 
750 cm. z koszem ora:> 

KUPONV z paczel< Pl\.'.) 
kupuję-sprzedaJę. Sl<lep 
wlf>klenn·czy S•;il\na ti 

SPRZEDA Z 

GW1NCIARK~ t SZLanco; 
nożną sprzedam W1ado· 
mość Zgierska 7 wut Ka 
nlzac)a (6503> 

WOZKI dz1ec1ece sp~ce 
rowe. glebolde rowerl< 
dwu 1 trzykołowe aa !tl-
7.vs1<ach kun<owvch t ,_..,, 
Kach - na)nowsze mo 
nele po przvstępuych ce 
aacb - ooleoe L!nkowsl« 

ZOndapp" 200 cm. spr·ze 
dam. Sanooka 22- 6, 
godz. 17-19 <657'!1 
MOTOCYKL DKW 350·S:3 
sprzedam. Rado~oszcz U• 
Prawa 12 (od Llścla.ąt ~.I ) 
godz. 16-21 (654~) 
MOTOCYKL „PhOnlx" ; sr 
cm. w dobrym stan .~ 
sprzedam. Wladomoś' 
Łódź - Chojny. Malcze"' 
sklego 14 (6.5631 

NtERUCHOMOSCI 'Verandą I sz<>pą. dz iał· TAPCZANY, materace 

MOTOCYKL „Ard ie" 200 
>1p1·zedam. ul. Łomżyńs i<i.J 
17-19 m. 15 (6580! 
MOTOCYKL BMW 750 7 

koszem sprzedam. Kl.ar 
•k·ego 93 (garaż) 

Mały Express 
Zduń.skiej Woli. 

Repertuar kin 
Ostatn o Jedyne kino 

w Zduńskiej Wo:1 
•. Tkacz" wyśwletl;ii en 
raz lepsze 1 ciekawsze 
f ' łmy. a rep&rtuar je!>t 
bardziej atrakcyjny. W 
tym miesiącu zobaczy. 
tłiy m. l·n. „Czarne 1<0-
ryt11rze". „Dz'.eln icę cu­
dów" .. Statek puła;>· 
ka". „Zaqub 0<ne dzie-

Otrzymają nową szkołę. 
Na,...szcle projekt bu 

dowy szkoły 11-letniej 
oqólnoks.ztałcącej w 1d. 
Woli przest.ał być tyl '-<o 
projektem. 
Już na 1 paźdz'ern ka 

br, Budowlane Przeds1ę 
b'orstwo Pow'atowe 2 
Sieradza, które ·est 
wykonawcą ' projektu 
szi<oły, za.pow ada p<>­
staw•en 'e qmachu szl<ol 
neqo włącziife ze stro­
pami w stanie suro­
wym. Tak więc zqodnie 
z założen•aml Planu 6· 
le-tn ieqo Zd. Wola o.tn:y 
ma w r. 1955 nową 
szkołę. Nowy budynek 
szi<o1ny o kubaturze 

11 800 m sześć., będzie 
dwup •ętrowy z p'wn c;i 
mf i pe>sladać będz:e 

11 sal lekcyjnych. Po- kówkę J koszykówkę c :ństwo". „Bokserzy" j 
nadto mieś-clć będz.:e Powsta11!e również oqró wiele iinnvcti f lmów. 
sale fizyc;d1ą, chem'.cz· dek sz-l<ołny. L. Deszczyńs:.• 
ną, qab:net pomocy „a·---------------------
ukowych, sa.lę zajęć 
praktyc.zinych, b bli"te­
kę. Przy budynku qł?­
wnym wybudowana bę­
dzie sala qimnastycz·na 
jako odd-zielny Gb;e-kt o 
wymiarach 17 m x 10,5. 

Ponieważ budynek 
tworzy pl"Ostokąt o wy 
m iarach 50 m na 15 m 
pozostałą powlerzchn . ~ 
od ul. Jasnej aż do Mi· 
ck'ew!cza wypełn a b<>i· 
si<a sportowe, których 
projektuje s i ę kilka. Po 
za boiskiem oqólnvm 
urz;idz:.o.ne będą dw.:i 
boiska do qry w si<N:· 

Na wczasach 
w uzdrowiskach 

Po powrocie z wcza­
sów mówią swym kole­
qom pracy o dobrodZ:el 
stWach wczasów, kto...i 
w llW'.ązku z tym c:e­
szą s ę coraz większy.,, 
powodzeniem. 

T. J, 

Coś dla kobiet 
Sekcja samorząd<>W;i 

PSS w Zd. Woli przeJa 
w:a b. ożywioną dzia­
łal'Mość . 

Przede wszystkim 
przychodzi kobietom -z 
pomocą ucząc Je na sze 
requ c iekawych ku'­
sach kroju, szycia, ro­
bót szydełkowych c.zy 
na drutach, haftu I w•e 
li.I innych rzeczy. tak 

potrzebnych w dO!'Tlu. 
I trzeba powiedzieć , ze 
kob ety chętnie uczę­
szcza la na te kursy. 

Toteż niewątp!lwie 
z dużym zadowolen iem 
przyjmą wi adomość, że 
orqan lzowany jest no­
wy, bezpłatny i<urs szy 
c a. który otwarty zo­
stanie w pie-"Wszych 
dniach września br. 

W li kwartale br. „„j 
zą we współtaWO<l­

e pracy okaza•a 
ię załoqa sklepu PSS 

nr 1. Przodującej zało­
dze wręczo.ny zo,stał dy­
plom uznania. !

DOMEK, pokój kuchnia z Pio•rkow~l<a 120 16.~f\01 

.<.a ziemi 750 m kw. <za kr.tesla oa RA TV 1 ze go 
WILLE. domy. doml<i z 1esiona) w Kolumtllt J ' Owkę ooleca zakład ·a 
wolnym mleszkantem sprzedam. Cena przys•t' :>icerskt Ł.ódź. Narutowt 
parcele w Trójmieście pna. Wiadomość Wadlew cze 22 w podwOrzu po 
&J:>rzedeJe B.luro Gdywa. pow. Piot.rków, Stefan przec:zna or!cyna, Robota 
Sieiro&HW.a!Ue~o §. R~ ~201 &W.a.raa!OWall&. 

MOTÓRRÓWER „Sach,,;' · w 
dobrym stanie sprzedam 

Pabialll.Cka 2oa (6a201.:...---------------:=~~~=~~~===~=======~ 
ŁÓDZKI ĘXJ.>RESS lLVS'IBOWAN"I: u.r 191 ,29~ • 



Głos ma mechanik · . ~ ffJ Tij)rtf>/fffli' 
maszyny ~U::!JJ!JU!ll;_ 

wadzane z Anglii, że brak nam Ciekawe , imprezy 
Dlaczego gasną motocyklistom 
O szybkości decyduie zawodnik 

Dlacz go motocyklistom ()gniwa pękaj~ łańl'uchy? Dla­
czego żużlowcom naszym ga.sną maszy11y? Pytania te zada­
liśmy mechanikowi Ogniwa, Henrykowi Janickiemu, który 
15 lat pracuje w sw()im fachu, a 5 lat montuje motocykle 
żużlowcom Ogniwa. 

ci;ęści i dlatego dokładamy m1· ędzynarodow' e 
wszelkich starań, aby moto- " 
cykle były dobrze przygoto- 0 
wane do wszystkich wyści- l';;'I B ł 
gów. l!!i u garscy koszykarze w Łodzi 

- A czym wytłumaczyć, że l';;'I T 
gdy zawodnicy są na prostej a!!.a . rzy mecze 

- Łańcuch pęka najczęścięj stety mało jeszcze wyrobie- naprzeciw trybuny i jadą o- l';;'I 

wówczas, gdy w czasie wyści- ni sportowo widzowie w bok siebie, najczęściej tak l!!i Kalendarzyk 
z włoskimi piłkarzami 
spotkań Ogniwa w ZSRR 

gu zanieczyszczony zostanie skrytości ducha cieszą się z bywa, że nasz zawodnik zosta-
żużlem. Na to. niestety, nie tego, je w tyle? W pierwszej połowie wrześ PH!ka~ Włoch rozegrają 

ma żadnej rady. Nie wymy- • - To już zależy tylko od nia do Polski przyjadą w Polsce trzy spotkania: w 

śkmo jeszcze żadnego zabezpie Nastęima przyczyna to ogol zawodnika. W motocyklu po- koszykarze Lokonwtiw z So- Zabrzu z reprezentacją Górni 

czenia. ny stan naszych maszyn. Tak dobnie jak i w rowerze wy- fii. ka, w Gdańsku z reprezenta-
. . . • . . się złożyło, że łódzkie Ogniwo · Kosz"'karze B l „ m- • B " l h 

J~zeh chod~1 0 . g:i-s~ię.cie .mo sprzęt motorowy przejęło z scigowym jest przerzutka i . J u gani rO"Ze„. a CJą 11.1..._ow anyc i w Warsza-

t.or.ow - to. rown1ez w. mien Jest Ogniwa warszawskiego, a po- zawodnikowi nastawiam tryb Ją w Polsce cztery mecze: w wie · z reprezentacj~ Włóknia· 
l kt według jego własnych życzeń. Warszawie, Gdańsku, Łodzi i rza. I 

~u~e • . 0 rY zanieczyszcza tern z Ogniwa Bytom. Sprząt Decyduje tutaj już nie mech.a- Toruniu względnie Poznaniu. Dziwi na~. dlaczego mecz z 

sw:ece 1 wówczas motc;r prz_e-: ten był już zużyty, wówczas nik, lecz motocyklista.. DrużY1:1a ~komot1w jest w reprezentacją Włókniarza wy 

~ta~e praco;vać. Na3częścl~J gdy inne sekcje centralne o- _ Ile Ogniwo posiada. ma.- 'Zasaooe :rownomacma z re- znaC"ZlOny r.ostał w Warszaw1e, 

swieca gaśme, gdy zawodnik trzymały sprzęt później od nas szyn wyśclgow:vch? prezentacją państwową. a nie w Łodzi. Przecież War-

wpada w tak zwaną. ~zpzycę, i dlatego mają motocykle now W . 
6 

* * * szawie i. tak ni.e brak atrakcyj 

to ~czy w t:uman zuzlu wy- sze, mniej zużyte. Był okres, - sunl:ie mamy mo- Lada dzień przyjadą do Pol nych imprez sportowych, a 

dostaJącego się z tylnego ko- że pękały nam systematycznie torów. O~tn~o trzy kartezy ski pitkarze Unione Italia- skoro z piłkarzami Włoch ma 
la motocykla zawodnika ja- ramy. Teraz ramy robię sam i;:izsypały się 1 trze?a b:-;:ło so- no Sport Poputare. Jest to re- ją grać włókniarze to chyba 

dącego na przedzie. w warsztatach mechanicznych hdme n~pracowa7 się, by prezentacja włoskich związ- raczej trzeba było ·mecz ten 

- A dla.czego znacznie MPK. Stawecki w niedzielę zn:c;ntowac motor 1 _doprow;;- ków zawodowych. Włosi do wyznaczyć w Łodzi. 
mniej jest w:vpadków u zawo- startować będzie na, nowej ni- d.zic go do. stanu .uz~alnos- Polski przyjeżdżają· na zapro- * * * 
dników przyjezdnych? kłowej maszynie. Sami robi- ci. Sądzę, ze. :W. me~zielę . w szenie CRZZ. p ·fk o · d h 

- Tego nie powiem, żeby my również „zbieracze". Jestlmecz~ .ze. S~Jmą ~ue będzie-
1
dza:: s!:t~a ~l~ą c :O 

było mniej. '1'ylko, że jak zga- to bardzo precyzyjna, niemal my J1:1Z sw~adkami tak bai:- Moskwy celem rozegrania w 

śnie maszyna u naszego zawo- zegarmistrzowska praca, ale dzo meł>rz;Je~nych dla m:i1e Na kor fach ZSRR czterech spotkań towa 

dnika, to wszyscy przeżywa- daje ona wiele satysfakcji. a sądzę,, .ze 1 dla wszystkich rzyskich. Drużyna Ogniwa 

my jego tragedię. a j9k pęknie Przecież trzeba wiedzieć, że zwolenmkow sportu .motocy- K k' wzmoaniona została nie tylko 

łańcuch przeciwnikowi, to nie maszyny wyścigowe są spro- kłowego - uszkodzen. ro QWQ przez Jezierskiego i Walcza-

Piękne osiągnięcie pocztowców 

Własnymi siłami wybudowali boisko 
Przy Al. Kościuszki 

młodzież gra w siatkówkę 
O d niedawna uwaqę przechod· 

ntów :wracają wescłe o­
ł<rzykl dochodzące zza płotłł 
przy Al. Kościuszki 5. Tu na 
nowowybudowanym boisku „Ko­
lejarza" qraJą dzi-częta I 
chłopc:y w s a.t<kówkę i koszy. 
ł<ówkę. 

Teren Jest nleduty. W chwiłt 
obecnej ~)dują się t\I 3 bol­
s~ do siatkówki I 1 do koszy. 
ł<ówkl. UwaqQ zwraca wyjątico­
wa czystość I schludność bot. 
ska. A"1 jedneqo paple.-k..a, ani 
Jedneqo większeqo kamycrl<a. 
Wszystko utrzymane w naJwięk 
szym porządku. Jest to z.asłu­

ą.a qospodarz.a boiska Włady­
sława Krasonia, pracownika 
Urzędu Telefonicz:no-Teleqra­
fi.Czneqo. który poz.a qodzina­
ml pracy zaa.nqażowainy Jest w 
„Kolejarzu". Z wielkim iap~/em 
opow ada on o pracach przyąo­
tow~wczych i o przeblequ ro­
bót. 

- Cały t&ren, noa którym te­
raz qrają w si.atkQ I kosza był 
przed trzema miesiącami Jed· 
nym w!elkim śmietniskiem. Pra 
ce rozpo.c,zel lśmy w kw et-nlu. 
Przystąpili do nich z zapałem 
pracownicy Urzędu Telefonicz· 
no-Teleqraticmeqo z Al. Ko­
śclusikl 12 i młodzież szkolna. 
Dzięki wyda<tnemu ooparc·u dy­
rekcji, zdołaliśmy w plerwszycf'I 
dniach maja oddać boisko do 
użytku. 

Za-sadniczo zarrąd nad l»l­
s.l<iem sprawuje Urząd Telefo:1l­
czno-Teleqratkzny, ale korzy. 
stają z nieqo inne za.kłady ;>ra. 

cy, a w cląqu roku sz:kolneqo 
również t młodzież szkolna. Ude 
rzyło nas przy tym jedno. P~a­
<:ownicy Urzędu Telefon.·Te1e­
qraf •• którzy wykazali najwięcej 
Inicjatywy w budow;e boiska, te 
ra.z: w bardzo małym stopniu i.o 
rzystają z n eqo, po prostu nie 
przy<:hodzą na treninql. 

W naJbliż<Rym C%a$le z:a.koń· 
czona b~le budowa dwu umy 
walni. a Radlofonlz.acja, której 
sportowcy również korzystają z 
na.szeqo bols.ka ob'ecała mim 
założyć qłośnlkl. (Co prawda po 
d.any początkowo tenn n Już mt· 
nął, a q/ośni·ków Ja.k nie ma 
tak nie ma). Z•mą proJektuJe­
my ;i:ałożenle lodowiska. Bę­

dzie one> wie4kil a~rakcją dla 
okolicznej młodzieży. 

- Czy podc;zas pełnten·a obo 
wląZ'lków qospodarza nie "''IX>· 
tykacie na trudności w pr3cy7 

Szezeqólnle utrudni.a ją 
nam zajęci.a chuliqanl. Oni to. 
zatruwają &portową atmosfPrę 

botska. Gdy 1c h nie wpuszcza· 
my. to popatrrcle co robią ••• 

Ob. Krasoń pokazuje nam 
po.rwaną siatkę oqrodz<>nla 1 u­
sz:kodzony w wielu miejscach 
plot. 

- Rzucają butelkl, szkło 1 lui· 
mienie, Odqrażają s ę i siłą P'"Ó· 
bują przedostać się na bois1<0 •• 
My zachęcamy młodzież do 
wstępu na boisko, ale n e chce. 
my u siebie- widzieć chullqanów. 

Obserwujemy Jak młodzi S.JY.>r 
towcy żwatw0 uwijają s.!ę na 
boisku. Po trudzie całodziennej 
pracy znajdują tu qodzlwą i po-
żyteczną rozrywkę. L. P. 

Od siebie dodajemy, :te mecz ka, ale również przez Kokota. 
ze Spójnią ROZPOCZNIE su~ o w ponie<IZiałek, f6 bm. w K.-a. Pierwszy mecz Ogniwo ro-
GODZ. 15, A NIE JAK POPRZED· kowie roZJpoczną slę tenisowe mi· 
NIO PROJEKTOWANO O GODZ.17. strzostwa Polski juniorów. Trwać zegra 17 bm. W Moskwie Z 

Tennin zawodów przesµnięto ze będą one do 22 bm. w mist!""Zo- drugą reprezentacją ZSRR. 

wzqłędu na me<:z p;łkarski Włók- stwach we-zmą udział równ 'eż re-- Drugie spotka.nie odbędzie 

n arza z Górnikiem. PublicTnosć prezentanci Łodzi:, a mianowicie 
będzie wi~ . moqła obserwować Andrzejczak i Kopc:zyński Ot"az się 21 bm. W Kijowie z miej: 
walki na zuzlu. a potem bezno- Oowborówna. DG mlstrzostw ·ząło scowym Dynamo. Na trJ:ecl 
średnio udać się na boisko oił-l szo!1ych zostało 32 Junlorów i f6 mecz nasi gracze pajadą do 
karskie. (n) Juniorek. Tbilisi, by, 25 bm. . spotkać się I 

tam ze znaną w Polsce druży. 

S 
ną Dynamo. Ostatnie spotka-/ 

Z Akademl.ckr'ch M' t t • t nie wyznaczooe zostało na 
IS rzos w w1a a dzień 29 bm. w tym dniu 

Winogradowa (ZSRR) z lew ej i Kusion (Polska) składaj:\ 
E. Duńskiej gratulacje po ustanowieniu rekordu Polski 

w . skoku w dal. 

Ogniwo zmierzy się w 
Moskwie z drużyną Torpe­
do. 

Grabowski broni 
fyłciłu mlsfrza 
Ha.JbliŻUll fmp,...%4 koł~ns4<ą 

będzie wył;;:. q o qór.skie mistrzo­
stwo Pol$kl. Wyliclq ~ rozeq-a· 
ny ros.tan\e na trasie Kraków -
Zakopane. 

W dniu 22 bm. na starc'e w 
Krako<wle zbiol"'l s1ę wszyscy na­
si czołowi kolarze :z zeszłorocz· 
nym mistrz«n '1ór Elkiem Gra­
bo'Ws-ldm na czełe. Tra.sa z Kra· 
kowa do Zakopaneqo prowadz1 
przez Obidową. Meta zinajdować 
się będz!e w Ku:tnicach przed 
dwor<:«n kolejki 11.,.,_j. 
Słusm e robi sekcja kolarska 

GKKF. zwracając w tym rolcu 
baczną uwaqę na wyściql qór· 
sk.fe. Kolarzom na~ brak •est 
rutyny w pokonywaniu ~;e­
s eń. ~łęcinie w zjeżdżaniu ~ 
stryml S&l"J)entynam1 w dół. Prye 
cl• w Budapeszic;ie z.aj~I byśmy 
n!-ąt:pl!wie pierwsze miejsce, 
qdyby nie br.alt właśnie tej ruty­
ny. 

Po wyścląu qórsl<im l<oh·rzy 
czeka jeszc:ze Jedna poważna im· 

l p!"eZa: Wyk q Dookoła Polski, 

--------------------------' który roz.,oczme się 30 bm. 

Pier.wszy bieg 
J.· Ko-vaesa 

15 lat temu grupki w~ 
lych chłopców biegały i g~ 
nily się na wzgórzach to oko 
Hey malego miasteczka Ny­
iregyhazy. Mw.steczk-0 to 
slynie z pięknych winnic, z 
których rodzi się słynny na. 
cały świat tokaj węgierski. 
W pewn11m momencie roz­
legł się przez tubę glos nau­
czyciela: „Uwaga, utD<iga! 
Który z chlopców chce wziąć 
udział w biegu, niech się st<i 
wi n.a. dole". 

Po 15 minutach u stóp jed 
nego ze wzgórz stało już 200 
chłopców, którzy ze wzru­
szeniem czekali na start 
biegu. MieH przebyć dysta.11.3 
1000 m na.około pięknego po.... 
la, pełnego zlocistożóltych 
słoneczników. Wyruszyli 
wszyscy ostr a.le już po 100 
metrach na olo wvsunęU. 
się chłopcy starsi, najmlodsi. 
zaś i najmniejsi biegli z t1/"' 
lu. Przed metq doszło jednak 
do wielkiej sensa.cji. Mały 
chłopaczek o gęstej czupry­
nie, przebierając swymi 
krótkimi nóżka.mi jak gaze­
ta., zaczql po kolei mijać jed• 
nego chłopca · po drugim,. 
wyższych. i starszych od sie­
bie i - przybiegŁ do metu 
jako drugi. 

- Brawo Jozsifek! Dosko­
nale biegłeś! Brawo Bala! -
wołali do siebie radośnie 

dwaj pierwsi zawodnicy. B11 
ti to dwaj bracia - Bela. i 
Jozsef Kovacs, synowie bied 
nego krawca. z pobliskiego 
miasteczka. Ojciec Kovacs 
miał czterech synów, z któ­
rych ka.żdy p·rzejawia.Ł za­
miłowanie do sportu. 
- Tak Jozsef Kovacs rozpo­
czął swoją karierę sportową. 

Mial wtedy 14 lat. Jak twier 
dzi obecnie zwycięzca ZatÓp 
ka, żaden bieg nie sprawi? 
mu tyle radości i tyle emo­
cji, co ta pierwsza próba si.ł 

na polu oci.enion11m winni· 
cami i słonecznikami. 

Jeszcze przez wiele la.t Jo 
zsef Kovacs musial uznaW<lĆ 
wyższość swego rodaka 
Apro, specjalisty na: 3000 m 
z przeszkodami- {repreze-n.ta.n. 
ta Węgier na Olimpindzie tD 

Hetsinkach.). fozsej byZ 
„wiecznie drugim"„. Ale oo 
jowość i ambicja malego bie 
gacza. po trzech latach po-
1'ażek · prz.yniosla mu wresz­
cie zwycięśtwo nad Apro. Od 
1949 r. Kovacs zaczyna. bie­
gać 5000 m, a od 1951 1'. -

10.000 m. Dzięki opiece i po 
mocy trenera Andrasa Csa­
pla.ra, który jeszcze do chun 
li obecnej jest Tek.ordzistq 
Węgier w biegu godzinnym, 
Kovacs uzyskuje coraz 
lepsze wyniki i pnie się coraz 
wyżej w tabeli światowych 
wyników. 

Czy zwycięstw" nad Za• 
topkiem jest ostatnim sło­

wem ma.lego biegacza? Na. 
pewno nie; Kovacs myśli o 
biegu poniżej 14 minut na 
5 km. I chyba wynik ta.ki 
uzyska. „SPORTOWI:EC" 

{56) 

KONIEC W LUBLINIE 

Całą dobę z kolei siedzieli na stryszku. 
Wreszcie wczesnym rankiem ruszyli na targ, 
do Lublina, z pomidorami i jabłkami. Łą­
czniczka przekazała ich niejakiej pani sę­
dzinie Kukulskiej, właścicielce domu z sa­
dem niedaleko Placu Unii.. Była ' to czter­
dziestopar~letnia tęgawa kobieta o twa­
rzy, która u dołu zaczynała się rozpły­

wać. Dawniej ostro zarysowany, fertyczny 
podbródek zanikał w tłuściejącym pod­
bródku, jak stożek lodów, topniejących 
na spodeczku. Nos jeszcze się trzymał, 

prosty dosyć cienki, ale u nasady przy­
prószony piegami. Oczka były mętno-nie­
bieskie, z brudnawymi kęsami. Gości przy 
jęła z przestrachem, szacunkiem i cieka­
wością. 

nie, na San, inni słyszeli, że się zaszyła w 
lasach pod Kraśnikiem, jeszcze inni, że 
się przecież przedarła· na Białostockie. O 
Pułturzynie i Odwecie - ani słychu. 
Wśród jeńców ich w każdym razie nie 
było. 

Dowództwo obszaru. zaproponowało Tu­
roniowi napisanie jak najszybciej raportu 
o bitwie pod Turobinem. Łącznik dawał do 
poznania, że wynik bitwy wzbudził w do­
wództwie' zastrzeżenia na temat jej prze"'. 
prowadzenia i że w interesie samego Tu­
ronia jest wyjaśnienie tej sprawy. Do te­
go czasu polecono traktować ·ich obu ja­
ko będących w stanie „do dyspozycji do­
wództwa naczelnego". 

raportu dowództwo obszaru powiadomiło 
ich, że sprawę przekazuje do dowództwa 
naczelnego, ale w międzyczasie fleca im 
obu zorganizowanie lotnej brygady dla 
„celów specjalnych". Wyjaśniło się zaraz, 
że chodzi o likwidację ludzi, uznanych 
przez dowództwo i „czynniki polityczne'' 
za · szczególnie niebezpiecznych. Turoń 

spojrzał na Przepiórkowskiego ....:_ przecież 
tamten jeszcze przed porażką sugerował 
przestawienie oddziału na taką robotę. 

Kulawy pamiętał to dobrze, głową poki­
wał twierdząco, zażądał tylko kilkunastu 
zaufanych ludzi. 

Późną nocą w pobliskim miasteczku 
znaleźli swego informatora, który stękając 
i oglądając się po kątach, wpuścił ich do 
domu, nakarmił, powtórzył wersję, którą 
o turobińskiej potyczce przyniósł do mia­
steczka organista. Rzekomo Turoń rozbił 
brygadę bezpieki, samych czołgów zdobył 
piętnaście i rusza na Lublin. Niezręcznie 
było Turoniowi wypytywać, co się stało 

naprawdę, ilu uciekło, ilu wzięto, ilu pole­
gło. Chłopak patrzył na Turonia nie bez 
ironii ukrytej w oczach. Woleli go nie 
przyciskać do muru, poszli spać. 

W domu pani Kukulskiej odnalazł ich 
nazajutrz ktoś z dowództwa obszaru: nie­
stety, Bonawentura był w Warszawie. 

Dowiedzieli się więc szczegółów spod 
Turobina. Obraz był niewesoły: kilkunas­
tu zabitych, głównie zwiadowców. Drugie 
tyle jeńców - od Mireckiego. O „specjal­
nej'' wiadomości były sprzeczne: widziano 
ją rzekomo, drałującą prosto na połud-

Siedzieli więc u pani Kukulskiej, z ·rana 
Turoń naciskał Przepiórkowskiego: pisz 
raport. Ten wypisywał dwie strony. Czy­
tali, zgodnie znajdowali, że wyjaśnienie 

porażki niedostateczne, darli. Po południu 
nudzili się, jak mopsy. Przepiórkows~i 

wałkował ciągle swoje tezy na temat przy­
szłej wojny i roli w niej Niemców, Tu­
roń ziewał, głośno marzył o ja.liiejś popi­
jawie, o kobietkach. 

Pewnego dnia, zniecierpliW!one brakiem 

Łączniczka nazajutrz przyszła, rozkłada­
jąc ręce: bezpieka mocno zahaczyła miej­
scową ekspozyturę, o kilkunastu mowy 
nie ma. Zgodzili się na kilku. Przepiór­
J·owski zaproponował odprawę w formie 
„towarzyskiego wieczorku". Turoniowi 
przypadło to do gustu: - ale kobiety mu­
szą być, dla niepoznaki ..• 

Pani sędzina Kukulska nie była tym za„ 
chwycona. 

(D. c. n.) 
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